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Chętnych nie brakuje, mimo
że stwierdzenie nieważności
małżeństwa może kosztować
nawet 30 tysięcy złotych, a sam
proces trwać latami. — Naj-
częstszym powodem jest chęć
uregulowania własnych spraw
— mówi sędzia Barbara Przy-
tuła-Chrostek. — Ludzie re-
konstruują rodziny. Po rozwo-
dzie cywilnym wchodzą w ko-
lejne związki. Jeżeli ich świa-
topogląd powoduje, że nie są
w stanie pogodzić się z faktem,
iż w społeczności są postrze-
gani w sposób negatywny, bo
się rozwiedli i nie mogą na

przykład przyjmować sakra-
mentów, podejmują działania
zmierzające do uregulowania
kwestii wyznaniowych.

— Stwierdzenie nieważności
małżeństwa to procedura,
podczas której wykazuje się, że
wystąpiły przeszkody, które
uniemożliwiły ważne zawarcie
związku — dodaje adwokat
kościelny Monika Jaworows-
ka-Górska. — Nie chodzi o to,
co wydarzyło się po ślubie.
Raczej o fakty, które mogły za-
istnieć przed zawarciem związ-
ku małżeńskiego.

Kodeks kanoniczny do-
puszcza różne przeszkody.
To m.in. zawarcie związku
pod przymusem lub presją,
nieświadomość sakramental-

nej wagi i nierozerwalności
małżeństwa, ukrycie przed
współmałżonkiem ważnych
faktów, które mogłyby mieć
wpływ na decyzję o zawarciu
związku.

Z danych staty-
stycznych wyni-
ka, że 60-70
p r o c e n t
wniesio-
n y c h
s p r a w
kończy
s i ę
stwier-
d z e -
n i e m
nieważ-
n o ś c i
m a ł ż e ń -

stwa. Polska jest drugim po
Włoszech krajem pod wzglę-
dem liczby składanych takich
wniosków.
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Z roku na rok
rośnie liczba
wniosków
o stwierdzenie
nieważności
małżeństwa
kościelnego.
Watykański rocznik
statystyczny
podaje, że do
sądów biskupich
w Polsce trafia
rocznie ponad 3,5
tysiąca takich
spraw.

Rafał Bieńkowski
r.bienkowski@gazetaolsztynska.pl

Instytut Rozrodu Zwierząt
i Badań Żywności Polskiej
Akademii Nauk w Olsztynie
istnieje już 25 lat. Do rąk
osób, które przez lata
współtworzyły placówkę,
trafiły odznaczenia przyznane
przez prezydenta RP.

Uroczystość odbyła się w ho-
telu Park. Do Olsztyna zje-
chali zarówno ci, którzy two-
rzyli od podstaw instytut, jak
i ci, którzy przez lata brali
udział w najważniejszych ba-
daniach placówki, której his-
toria rozpoczęła się w 1988 r.
— Wtedy to spotkała się gru-
pa entuzjastów z wolą two-
rzenia i żądzą wyzwań. Cho-

ciaż początki były bardzo cięż-
kie — wspomina prof. Ma-
riusz Piskuła, dyrektor
IRZiBŻ.

Olsztyński instytut należy
do najprężniej działających
w kraju. Pracuje w nim 180
osób, a efekty ich pracy do-

skonale widać po liczbie pub-
likacji. Tylko w ubiegłym roku
było ich około 120. Dla po-
równania w 1990 r. było ich
kilka. Placówka PAN może
pochwalić się wieloma lau-
reatami prestiżowych sty-
pendiów. Instytut, chociaż ma

krótką his-
torię, to jednak
pokazał, że nawet
w tak krótkim czasie
można wykształcić
silną kadrę naukową
oraz dokonać ważnych
badań, które nie tylko
wpływają na nasze co-
dzienne życie, ale
również mogą z cza-
sem zrewolucjoni-
zować lokalny biz-
nes.

Kraj .  W liczbie wniosków wyprzedzają nas tylko Włosi

Rozwód kościelny
coraz częstszy

strona przygotowana na podstawie Informacyjnej Agencji Radiowej

DEPESZE

HISZPANIA
WYSOCY I ŁYSI
ZARABIAJĄ WIĘCEJ
Jesteś wysoki i łysy, masz
szansę na kierowniczą po-
sadę — twierdzą nau-
kowcy uniwersytetu w Bar-
celonie, autorzy badań
dotyczących cech lidera
i przywódcy.
Z badań barcelońskiego
uniwersytetu wynika, że
większe szanse na lepsze
zarobki mają osoby, które
wzbudzają zaufanie. A sta-
nowiska szefa czy prezesa

firmy częściej obejmują wy-
socy. Po przeanalizowaniu
wzrostu szefów najwięk-
szych światowych koncer-
nów okazało się, że mają
zwykle o 6,5 cm więcej niż
wynosi przeciętny wzrost.
A jeśli do wzrostu dojdzie
brak włosów — sukces jest
niemal murowany.
Lepiej też być szczupłym
i wysportowanym niż gru-
bym. Jak wynika z badań,
każdy kilogram nadwagi
przekłada się na 0,6 proc.
pensji.

STANY ZJEDNOCZONE
LUDZIE POWINNI
LECIEĆ NA MARSA
Ludzie powinni wylądować
na Marsie w ciągu najbliż-
szych 25 lat, a potem sko-
lonizować Czerwoną Pla-
netę. Takiego zdania jest
legendarny amerykański
astronauta Buzz Aldrin.
W rozmowie z BBC Aldrin
porównał kolonizację
Marsa do powstania Sta-
nów Zjednoczonych. Tak
jak osadnicy ze statku
Mayflower założyli pierw-

szą kolonię, tak i teraz lu-
dzie powinni poszukiwać
nowych terenów we
wszechświecie i podbijać
je. Aldrin dodał, że bada-
nia Marsa idą powoli, bo
łazikami trzeba sterować
z Ziemi, a sygnał w jedną
stronę leci około dwu-
dziestu minut. — Gdyby
człowiek był na miejscu,
wszystko odbywałoby się
znacznie szybciej — pod-
kreśla astronauta, który
w 1969 roku sam chodził
po Księżycu.

PORTUGALIA
UNIWERSYTET

NA LIŚCIE UNESCO
Ma ponad 720

lat, 20 tysięcy
studentów
i klub piłkarski,
o którym mało
kto słyszał,
a zarazem jest
jednym z naj-
popularniej-

szych w Portu-
galii.

Uniwersytet
w Coimbrze został

wpisany przez
UNESCO na listę

światowego dzie-
dzictwa ludzkości.

Podczas posiedzenia
w Kambodży komisja

doceniła nie tylko wielo-
wiekową tradycję i nie-

zwykłe walory architekto-
niczne uczelni, ale też fakt,
jak ważną rolę odegrał uni-
wersytet w historii ludzko-
ści, zwłaszcza w czasach,
gdy Portugalia była jedną
z największych europej-
skich potęg.
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Wypocznij 
na wakacjach!!! 
Wypocznij 
na wakacjach!!! 

Nie martw się
o bezpieczeństwo 

swojego domu!

wyjątkowo 

we wtorek

25 czerwca
w dodatku Nasz Dom

Przeczytasz
o tym

Olsztyn. Wyjątkowa uroczystość instytutu PAN

Srebrna rocznica pięknej historii
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